
Peja, Godzina 
(Przed przeznaczeniem nie uciekniesz o nieprędzej czy później śmierć i tak dopadnie Cię)Godzina śmierci godziną wybawieniaWłaśnie w chwili śmierci kończą się twoje zmartwienia x2Złowieszczy chichot ostatni oddechŻegnasz swoje życie płacisz za zbrodniePętla na twej szyi pot na twoim cieleSerce dziwnie przyspiesza wyobrażasz się w grobiePrzez głowę pędzą myśli kalejdoskop przeżyćJuż nie zdążysz nic powiedziećNikt nie może cię odwiedzićBo na spotkanie ze śmiercią wybierasz się samWięc mocno się trzymaj póki jeszcze jesteś tamNie pierdol się z tym gównem nie bój się kostuchyBo boją się tylko głupcy i staruchyZasrana śmierć to przedziwne wydarzenieDla niejednych udręka dla innych wybawienieDlaczego mam żyć w zasranej niewoliDlaczego mam umierać szybko lub powoliNa chuj ci ten joint mawia twoja sistaOfiar palenia jest już bardzo długa listaPieprzona rodzinka nadaje ci bez przerwyNie masz na to siły wykończyły się rezerwyGodzina śmierci godziną wybawieniaWłaśnie w chwili śmierci kończą się twoje zmartwienia x2Śmierć uderza szybko śmierć uderza precyzyjnieDlaczego tylu ludzi nagła śmiercią teraz ginieNie mogę tego ścierpieć ja tego nie kumamNie pojmuję nie rozumiem i zbyt często się wkurwiamGdy słyszę od kolesi że znów kogoś zastrzeliliPobili śmiertelnie w bajorze utopiliGodzina śmierci wybije każdemuLecz wybija zbyt wcześnie dla ludzi bardzo wieluBardzo dużo ludzi umiera przedwcześnieNie nacieszą się życiem lecz nie żyje się wiecznieGodne życie bez zmartwień i problemówJest niestety luksusem dostępnym dla niewieluZnajdują się też tacy którzy w życiu mieli wszystkoLecz stracili to zbyt wcześnie przekreślając swoją przyszłośćW czym szukać przyczyny nagłej śmierci umieraniaNie pomogą tu modlitwy przepowiednie i kazaniaCoraz więcej przemocy jest w umysłach ludzkichBy życie trwało dłużej by nikt go nie zakłóciłNarkotyki AIDS i fala nienawiściMyślicie wszyscy że jesteście tacy czyściBez zmartwień nałogów macie czyste sumieniaNie zboczycie ze swej ścieżki nie traficie do więzieniaGówno nie wierzę nie możecie tego wiedziećWięc róbcie wszystko aby było jeszcze lepiejGodzina śmierci godziną wybawieniaWłaśnie w chwili śmierci kończą się twoje zmartwienia x2Nie można się przeciwstawiać Boskim prawom naturyNie powstrzyma się śmierci na to nie ma recepturyLecz uwierzcie mi ja tam długo żyć woleNiż w wieku lat trzydziestu nagle szybko skończyć w doleŻyjemy by umrzeć żyjemy też by żyćBy spłodzić potomka by w tym życiu kimś byćByć albo nie być oto jest pytanieOdpowiedzcie mi lepiej co po śmierci się stanieNic nie czujesz nie oddychasz nie kochasz nie żyjeszGdy wybije twa godzina myślisz po co się rodziłeśŻyjemy aby umrzeć nikt tego nie zmieniNikt nie chce opuszczać ukochanej Matki ZiemiWięc ja proszę i przestrzegam byście szanowali życieNie tylko te swoje szanuj innych należycieNie bij bliźniego nie przelewaj czyjejś krwiPrzecież sam nie jesteś za tym żeby ciebie ktoś biłPrzecież każdy chce żyć długo i szczęśliwieBo strach przed śmiercią nikogo nie ominieGodzina śmierci godziną wybawieniaWłaśnie w chwili śmierci kończą się twoje zmartwienia
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